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T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:

E p isto ła  ad E -m um  P. D . Seb astian u m  tit. SS. B on ifacii e t A le x ii  
S. R. E. P resb . C ardinalem  L em e d e  S ilveira  Cintra, A rch iep isco p u m
S. S eb a stia n i F lum in is Ianuarii, a tq u e ad ceteros R R . P P . D D . 
A rch iep isco p o s  et E p isco p o s B rasiliae. D e A . C. ap tiu s provehenda.

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B ISK U P IE G O  
R uch p erson aln y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E
D ecy zja  w  spraw ie od zn ak i K ato lick iego  Z w iązk u  K obiet. 

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
K orzystaj z p r a w ! X . T. R .  Z .  — P o zw ied zen iu  d om ów  dla  
xx. em erytów . Ks. S. Szyroki. —  W ezw a n ie  Z w iązk u  K ap łan ów  
„Unitas" do regularnego w p ła ca n ia  sk ła d ek  na xx. em erytów .

Z Ż Y C I A  A  R C H 1 D I E C E Z J I : P o d z ię k o w a n i e  Z a r zą d u  Bratniej P o m o c y  A lu m -  
n ó w  Sem inarjum  D u c h o w n e g o  w  W i ln ie .  K o n se k r a c ja  k o ś c io ła  w  M ię d z y r z e c z u .  
80.000 p ą tn ik ó w  z w ie d z i ło  K a lw a rję  w i le ń sk ą .  K a to l ic k ie  S tudjum  o w y c h o w a n i u  
w  W iln ie .  P o ś w i ę c e n i e  n o w e g o  lo k a lu  A r c h id .  Inst.  A k c j i  K a to lick ie j  w  W iln ie .

K on fe ren cja  xx.  a s y s t e n tó w  o k r ę g o w y c h  w  W iln ie .
S T O L i ę A  A P O S T O L S K A :  S p r a w a  k a n o n iz a c j i  b łog .  A n d r z e ja  B o b o l i .  F orm uła

p r z y r z e c z e n ia  „ L e g jo n u  P r zy zw o ito śc i" .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :
W  K R A J U  : L e ś n ic y  p o m o r s c y  p o tę p ia ją  w y s tą p ie n ie  inż. S u jk o w s k ie g o .  O str z e ­
ż e n ie  przed  se k c ia r sk ie m  p ism em . W o ln o m u la r s tw o  a sz k o ła .  P o r o z u m ie n ie  o rga­
n izacy j  d la  w a lk i  z k o m u n iz m e m . A d w o k a t  k a p ła n e m .  N o w y  adm inis trator  a p o ­
sto lsk i  Ł e m k o w s z c z y z n y .  C h rzes t  ś. p. se n a to ra  L o e w e n h e r z a .  Z A G R A N I C Ą :  
P o e ta  k a to l ic k i -k o n w e r ty ta  z d o b y w a  n a g r o d ę  F ran cu sk ie j  A k a d e m j i .  Z g o n  z n a k o ­
m ite g o  c h e m ik a  k a p ła na  k a to l i c k ie g o .  P r o te s t  p r z e c iw k o  d o p u s z c z e n iu  d e l e g a t ó w  
s o w ie c k ic h  na k o n fe r e n c ję  pracy.  K a to l ic k a  prasa Belgj i .  K a to l ic k ie  s z k o ły  w  Sta­
n a ch  Z j e d n o c z o n y c h  A .  P. S o w i e c k a  w a lk a  ze  w z r o s te m  re l ig i jnośc i .  T r a g ic z n y  

k o n ie c  b lu źn iercy .  B e l lo c  p ro feso re m  u n iw e r sy te tu  w  B e lfa śc ie .



przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ Stefana GRABOWSKIEGO 
Wilno, G arbarska 1, tel. 82

OGŁOSZENIA do „Wiadom. Archidiecezjalnych"

N A JST A R SZ A  FIRM A W WILNIE

D/H. P. KALITA, L. ZABŁOCKI I S-KA
WILNO, ul. Wielka 17, telef. 17-57. 

POLECA szkło, porcelanę, kryształy, fajans,
naczynia kuchenne, ampułki, lampki do oliwy i t. p. CENY NISKIE

DRUSKIENIKI-ZDROJOWISKO
LEŚNA STACJA KLIMATYCZNA
5°/0 solanka do kąpieli z nowego źródła (wywiercona w 1931 r.) 
Borowina. Zakład kąpielowy zaopatrzony w nowoczesne urzą­
dzenia lecznicze. Kąpiele solankowe, kwasowęglowe, tlenowe 
i piankowe na solance. Kąpiele, zawijania i okłady borowinowe, 
specjalne odpoczywałnie po kąpielach. Urządzenia do przepłu- 
kiwań jelitowych. W ziewania indyw idualne i ogólne—solankowe 
i solankowo - arom atyczne. Elektrolecznictwo, wodolecznictwo. 
»Solanka druskienicka« do picia. Ekstrakt i tahelki »Druskol« 
do kąpieli. Zakład leczniczego stosowania słońca, powietrza 

i ruchu . Plaża. Kaskadówki.

P r o s p e k t y  w y s y ł a  i i n f o r m a c y j  u d  z i e l a :

KOMISJA ZDROJOWA W DRUSKIENIKACH 
i ZWIĄZEK UZDROWISK POLSKICH W WARSZAWIE 

(Boduena 2)

W PISY  NA W YŻSZE KATO LICKIE STUDJUM SPOŁECZNE
W P O Z N A N I U

W y ższe  K a to l ic k ie  S t u d j u m  S p o łe c z n e  w Poznaniu przyjm uje 
zgłoszenia kandydatów , posiadających świadectwo dojrzałości szkoły 
średniej, do dnia 12-go września r. b. Bliższe inform acje o studjach 
w W yższem Kato!. S tudjum  Społecznem podaje prospekt, który 
wysyła Sekretarjat Wyższego Kat. S tudjum  Społecznego w Poznaniu, 

Podgórna 12-b, za nadesłaniem  1.15 zł.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .  

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

E P I S T O Ł A
AD E-MUM P. D. SEBASTIANUM T1T. SS. BONIFACII ET ALEXII S. R. E. 
PRESB. CARDINALEM LEME DE SILVEIRA CINTRA, ARCHIEPISCOPUM  
S. SEBASTIANI FLUMINIS lA NUARIi, A TQ UE AD CETEROS RR. PP. DD. 
ARCHIEPISCOPOS ET EPISCOPOS BRASIL1AE. DE ACTIONE CATHOLICA

APTIUS PROVEHENDA.

P I U S  P P .  X I

Dilecte Fili N oster ac Venerabiles Fratres, salutem et Apo- 
stolicam Benedictionem. — Quamvis Nostra de Actione Catbolica 
mens, in primis iam L itteris Encyclicis „Ubi arcano Dei“ proposita, 
pluribus deinde editis documentis aperte declarata sit, tamen, vo- 
tis nunc vestris libentissim e adnuentes et optatis praesertim  ob- 
secundantes, quae, cum Romam baud ita pridem  venisses, Nobis 
aperuisti, peculiaria vobis verba de re tam gravi facienda censu- 
imus. Ita enim clarius patebit, ąuantopere Nos adiutricem operam 
aestimemus, quam laici ecclesiasticis viris praebere possint, non 
modo ut fidei veritatem  cbristianosque mores ab insidiis undique 
minantibus tueantur, vernm etiam ut ipsi, Pastorum  duetu, vali- 
dissimum efficiantur auxilium ad rem religiosam civilemque ma- 
gis magisque perficiendam .

Illud autem Nobis apprim e persuasum  est Actionem Catho- 
licam esse gratiam  Dei singularem tum fidelibus, qui ad suam cum 
ecclesiastica H ierarchia industriam propius consociandam advo- 
cantur, tum Episcopis presbyterisque, qui in sacro munere satius
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quotidie latiusąue obeundo adiutores idoneos inter Actionis Ca- 
tholicae ordines semper invenient. Quis enim non cernit, apud 
ipsas catholicas gentes, clericorum copiam omnibus fidelium ne- 
cessitatibus non suppetere? Atque in ista quoque dile’cta natione, 
ubi Dei religio ac pietas sane excoluntur, quotiens tu, Dilecte Fili 
Noster, tuique in episcopatu Conlegae exiguum sacerdotum nu- 
merum, praesertim  saecularium , conquesti vehem enter estis, in 
ista, inquimus, regione, quae, natura locorumque situ atque ingenti 
ipsa amplitudine, maiorem profecto clericorum ubertatem , quam 
alibi, expostulat?

Quid, quod nunc temporis tot sacro ministerio difficultates 
obsistunt, tot curae incumbunt, ut Dei m inistri universos christi- 
fideles in sacerdotali munere obeundo plerumque attingere ne- 
queant? Quid, quod integritas fidei morumque in periculis omne 
genus quotidie augescentibus versatur, apud praecipuas p raeser­
tim nationes, uti in Brasilia, ubi, una cum to t bonis tantisque 
utilitatibus, tam multa infandaque pullulant germina m alorum ? 
Nos quidem novimus quanta apud vos cura ecclesiasticae voca- 
tiones excitentur atque foveantur, et clericorum sem inaria ad no- 
bilissimum, quem spectant, finem magis in dies idonea reddantur. 
Huius curae studiique vestri praeclarum  documentum exstat Bra- 
silianum in Urbe clericorum Collegium, auspiciis vestris opibusque 
conditum, quod pontificio nomine exornatum tantopere Nobis, uti 
scitis, cordi est. Eiusmodi sane labores, caelesti gratia irrorati, 
indubiam in posterum  bonorum fructuum segetem proferent. At 
vero quanto eorum copia exstabit ditior, si prope manipulos sa­
cerdotum — qui quidem optamus, ut minus atque minus impares 
ad opus magis magisque ingens efficiantur — densa glomerabunt 
agmina probi fidique laici, qui sacerdotibus praesto sint ad eorum 
munus praeparandum  vel complendum, vel, si quibusdam in rebus 
opus fuerit, nonnullis in partibus, ut in religiosa puerorum insti- 
tutione, etiam supplendum!

Verumtamen in praeclaro „hoc certamine, ad regnum Christi 
tuendum atque amplificandum indicto, necesse omnino est, aeque 
ac ceteris in proeliis exercitibusque, ut milites ordine, ratione, 
consilioque precedant. Haud itaque iniucunda vobis erunt monita 
ac praecepta, hisce litteris b rev iter comprebensa, quae Nobis sua- 
serunt non modo perspectae rerum  vestrarum condiciones ac pe- 
roptati — in hoc ipso campo — vestri successus, verum longa 
quoque experientia, quae adiumenta ad propositum finem maxime 
in singulis nationibus consentanea Nobis ante oculos fere posuit.
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Ac primo ąuidem vos hortam ur, u t omni studio ad eorum 
formandos effingendosąue animos incumbatis, qui in Actionis Ca- 
tholicae agminibus m ilitare velint; horum namąue institutio de re 
religiosa, morali ac sociali ad apostolatum hac aetate efficaciter 
obeundum perąuam  necessaria videtur. Itaąue initio, non ingentes 
eoacervandae fidelium copiae, sed parvae ąuaedam cohortes seli- 
gendae, quae doctrina usuque praeditae, evangelici ferm enti vi 
totam  massam fervefaciant attollantque. Neque vero res ardua 
e rit in singulis paroeciis salutare hoc aggredi opus, molles prae- 
sertim fingendo animos puerorum ad christianas excolendas vir- 
tutes; a t iuvenes quoque, spes ecclesiae patriaeque surgentes, et 
ipsi viri, quibus tum domestica tum civilis fulcitur societas, ad 
catholicas sodalitates industriose ciendi.

Illud vero etiam atque etiam commendandum, ut initae con- 
sociationes non modo felici vivant concordia, verum aptissim e ad 
unum copulentur: sodalicia nempe paroecialia, dioecesana consili- 
umque nationale dirigens, omnia congruenter vincta atque con- 
texta sunto. Ut membra scilicet corporis unius, ita invicti exerci- 
tus cohortes. Virium compactio non dissipatio; non fortuitus qui- 
dam operum concursus, sed ordinata ad commune bonum eonspi- 
ratio, non singularum partium sponte egerm inantis florentisque 
vitae compressio, sed progrediens artuum viriumque auctus, ita 
u t decor et venustas cum apta membrorum compositione in toto 
corpore eniteant.

Incongruum ergo graviterque noxium esset, si in paroeciis, 
si in dioecesibus ad consequenda eadem fere, quae Actioni Ca- 
tbolicae proponuntur, aliae constituerentur fidelium sodalitates, 
nullo prorsus nexu vinctae nullamque omnino cum Actione Catho- 
lica rationem habentes, vel, eo deterius, cum ipsa misere conten- 
dentes. Ita enim singularia commoda, quae parvo fidelium numero 
ea sodalicia parerent, gravissimo sane eliderentur damno, quae 
ex dissipatione ac dissolutione catholicarum virium vel conflictu 
proficiscerentur; quae quidem vires, hisce quidem temporibus, sub 
Pastorum  duetu concordes omnino et colligatae, ut superius dixi- 
mus, ad Ecclesiae utilitatem  exercendae sunt.

Summopere urgenda virium nisuumque unitas minime pro- 
hibet, ut, cum varios civium ordines Actio Catholica gremio suo 
comprehendat, peculiaris singulis cura et institutio tribuatur, ideo- 
que agricolae, opifices, scholastici, artes quaslibet profitentes vel 
disciplinas callentes ingillatim excolantur. Hoc experiendo valde 
necessarium comperimus ad praecipuum finem Catholicae Actionis
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consequendum, qui id maxime spectat, ut quisquis sub eius signis 
militat ibi acer Christi apostolus existat, ubi exigat vitam. Maxima 
vero cura in humiliores classes adbibenda, in operarios praesertim  
agrorum que cultores, quos omni tem pore Ecclesia, divini Condi- 
toris prem ens vestigia, ante omnes diligit atque caros habet, tot 
m iserata labores, quibus illi adsidue urgentur, tantisque anxia 
periculis, quibus eorum animae, consceleratis turbulentisque doc- 
trinae figm entis in ter tenuiores latissime vulgatis, magis magisque 
periclitantur. C. d. n.

{Acta Ap. Sedis, t. 28, str. 159 — 161).

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO.

RUCH PERSONALNY.

N a m ocy zarządzen ia  J . E. Ks. 
A rcyb iskupa-M etropo lity , w  sk ładzie  
osob istym  D uchow ieństw a zaszły  n a ­
s tęp u jące  z m ia n y :

Ks. J a n  S k a rd y ń sk i — b. prob. 
w  P e lik an ach , m ianow any  n a  re k to ra  
kośc. i o rg an iza to ra  p a ra fji w  U rba­
nach  13. VI. 1936, N. 0-337/36.

Ks. N ikodem  M asłow ski — b. adm . 
w  R zeszy, na  s tanow isko  adm in. w  
Ł u żk ach , 29. VI. 1936, N. 0-394/36.

Ks. E dw ard  G odlew ski—w ik. p a r. 
św . Ja k ó b a  w  W ilnie, n a  s tanow isko  
w ik areg o  w T urgielach, 23. VI. 1936, 
N. 0-396/36.

Ks. Ju lja n  K ołłb -S ieleck i, n a  s ta ­
now isko  w ikar. w  W aw iórce, 2. VII. 
1936, N. 0-421/36.

Ks. J a n  C hrabąszcz, w ik a ry  kośc. 
F arnego  w G rodnie, n a  re k to ra  kośc. 
i o rg an iza to ra  p a ra f ji w  K opciów ce,
4. VII. 1936, N. 0-438/36.

Ks. J. Ostreyko  
w /z K ancl. K urji.

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Decyzja w sprawie odznaki Katolickiego Związku Kobiet.
(D z. Urz. M in. S p ra w  W ew n. 1936 r., N r. 77, str . 285).

N a podstaw ie  a rt. 1 u s t. (1) d e k re tu  z dn ia  2 paźd z ie rn ik a  1935 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 72, poz. 455) i § 2 rozpo rządzen ia  z d n ia  15 lis to p ad a  1935 r. (Dz. U. 
R. P. N r. 86, poz. 534) M in is te rs tw o  S praw  W ew nętrznych  udziela  K ato lick iem u 
Zw iązkow i K obiet (Poznań, A leje M arcinkow skiego 22, IV p ię tro ) pozw olenia n a  
u stan o w ien ie  i u żyw an ie  odznak i z b iałego  m eta lu  w  k sz ta łc ie  sty lizow anego  
k rzyża, k tó reg o  górne  ram ię  je s t  zakończone li te rą  „P “, po zo sta łe  zaś ram iona 
anozouo^ez trzem a  ząbkam i. N a poprzecznych  ram ionach  k rzyża  n a p i s : „P ro  
C hristo* , n a  ram ien iu  do lnem  n a p i s : „E t P a tria* .

O dznaka m oże być u ży w an a :
1) jako  odzn ak a  Z w iązku  n a  szyldach, p ap ie rach  i leg itym acjach ;
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2) jak o  odznaka  cz łonkow ska do noszen ia  przez w szystk ich  członków  
Z w iązku  n a  agrafce.

Za odznak i cz łonkow skie Z arząd  Z w iązku pob ierać  może od członków  
je d n o litą  o p ła tę  ty tu łem  zw ro tu  kosztów , n ie  w ięcej je d n a k  niż 60 gr.

W ydaw anie odznak i Z w iązku osobom , n ie  będącym  jego członkam i, je s t 
zak azan e .

(W arszaw a, dn. 17 czerw ca 1936 r. Nr. AP. 3-68).

Za D y rek to ra  D ep artam en tu  

(— ) A d e ls te in  
N aczeln ik  W ydziału.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

KORZYSTAJ Z PRAW!

Żyjemy w wolnej Polsce, k tóra chroni swych obywateli ży­
cia i mienia, a nawet daje pewne prawa nie zawsze obłożone 
słonemi podatkami, tylko trzeba z nich umieć korzystać. Cóż 
nas kapłanów może bardziej w swobodach obywatelskich obcho­
dzić, jak sprawa religji; a słusznie powiedziano, że religji niema 
bez ofiary, więc dla nas i dla naszych wiernych słońcem życia 
duchowego jest ta Ofiara Niekrwawa, do której nasz Boski Zako- 
nodawca w skazał dwa nieodzowne elementy — chleb pszeniczny 
i gronowe wino. Bez tych dwóch elementów tak prostych, tak  
łatwych do zdobycia nie może być Ofiary.

Taka Jego w o la!
Żywa wiara, gorąca miłość dla Chrystusa Pana mogłyby 

wiele z pietyzmu zrobić co do warunków, w jakich powstaje ten 
elem ent sakram entalny chleb pszeniczny.

Bo czyż nie moglibyśmy mieć gwarantowaną dostawę psze­
nicy z majątków dobrych katolików, o dobranej bogobojnej obsłu­
dze w ich gospodarstwie, by to zboże o tak  Wysokiem przezna­
czeniu w zrastało nie wśród plugawych piosnek, rozmów lub 
przekleństw ? Czy nie moglibyśmy postarać się o młyn katolicki 
o gwarantowanej bogobojnej obsłudze dla całej Polski ?

Wszak w ystarczyłoby jakieś 100 centnarów mąki na rok.
Ale to wszystko dezyderatem  jest serca pełnego pietyzmu 

dla świętych Tajemnic, bo pszenica, chociaż pochodzi z majątku 
splugawionego konkubinatem  (legalizowanym), obciążonym klątwą, 
nie przestaje być pszenicą; mąki też pszennej trudno jest czemś
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zafałszować w żydowskim naw et młynie, by ona przestała być 
m ateria valida.

Co innego — sprawa wina do Mszy św.
Tu już nie pietyzm kochającego serca, wyczekującego jak 

kwiat ukazania się Słońca życia duchowego na naszych ołtarzach, 
tu już krzyk zranionego serca, pełnego w iary!

Pyta ono każdego teologa, każdego kapłana: co, jeżeli wino 
jest sfałszowane ? Jeden i drugi musi odpowiedzieć, że niema 
Ofiary Najświętszej, że wszystkie te łaski, te skarby duchowe, 
jakie Chrystus Pan zamierza przy każdej Mszy św. zlać na ży­
wych i umarłych, są anulowane i zniszczone przez podłość ludzką 
wytwórców tego elementu, dostawców jego i wreszcie lekko­
myślność, beztroskę nabywających.

Ta ciężka wina, wołająca o pomstę do nieba, rozkłada się 
na trzy  jednostki, zamykające oczy w iary i udające każda przed 
własnem sumieniem niewinnego. Umywają ręce jak P i ła t!

Bo patrzm y ty lk o : wytwórca wina gronowego czy sztucz­
nego ma na celu wytworzyć napój pewnych wartości smakowych, 
którem u nadaje ty tu ł wina. — Nie wie, jakiemi ono drogami 
pójdzie, kto i na co będzie jego używał. Jakże często spotykało 
się prawowiernych, bogobojnych katolików, którzy szeroko otwie­
rali oczy, słysząc, że do Mszy św. może być tylko użyte gronowe 
wino. To skąd absolutnie napewno przypuszczać mamy, że jakaś 
firma często „anonimowa”, albo o nazwiskach „niemieckich* 
(chociaż we Francji) ma wyrabiać wino gronowe zgodnie z prze­
pisami Kościoła, to jest nie gotuje moszczu, nie dodaje cukru 
buraczanego, lub spirytusu kartoflanego, skoro rząd francuski 
wydaje winiarzom te dodatki po zniżonej cenie dla poprawienia 
smaku wina ? Albo wogóle wytwarza jakiś płyn pod nazwą wina, 
o którym  niedawno odpowiedziała analiza uniw ersytetu któremuś 
naszemu klasztorowi, że tam wszystko jest, tylko ani krzty wina. 
Co takiego lekkoducha francuskiego obchodzi, jak się produkuje 
to wino i z czego, byleby klijentom smakowało, byle tow ar 
szedł w kraju i zagranicą.

Kupujący nie sięga tak  daleko; w swej poczciwości, aż do 
producenta (winiarza), uspakaja swe sumienie tem, że wszak 
dostawca przysięgał, że nie będzie fałszował wina. Przecie w tej 
przysiędze nie wymaga się od niego, by wyrabiał sam wino, 
mieszkając na wileńskim bruku. A dostawca — handlarz spokoj­
nie po złożeniu przysięgi sprowadza wino od „solidnych* wytwór­
ców zagranicznych. Sam zapewne żadnej szacherki nie robi
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z winem, bo najczęściej się sprowadza wina do Mszy św. bardzo 
lekkie, wytrawne, więc trudno je „chrzcić" dodatkiem wody.

Najwyżej postawi mu się punkt w rocie przysięgi, że będzie 
sprowadzał z firm „solidnych”. Ale tę solidność określić ma sam 
handlowiec, siedząc w Wilnie, np. na podstawie pięknych cenni­
ków, czy adresu francuskiego lub węgierskiego.

Cały świat wie, jak po zniszczeniu przez filokserę winnic 
francuskich wzrosła produkcja wina jabłecznego, np. we Francji 
1 miljard 500 miljonów litrów rocznie; wiemy też, że mniej 
wjeżdża butelek wina do Warszawy, niż wyjeżdża, chociaż na 
Saskiej Kępie nie założono winnic.

Czy te wszystkie refleksje nie nasuw ają pewnych niepoko­
jów tej trzeciej jednostce, jakim jest kupujący ksiądz ?

Zwykle ten trzeci się uspakaja, że dostawca jest przysięgły, 
a zresztą machnie rę k ą : niech tam u góry myślą o te m ! Czy to 
ja mam robić w plebanji w ino?!

A czyżby to tak  było trudnem ? Wszak teraz prawie każdy 
dom w yrabia kilka lub kilkanaście litrów wina owocowego na 
swój użytek. W łaśnie tutaj usprawiedliwiamy ty tu ł artykułu : 
„Korzystaj z praw" — bo ono pozwala każdemu wyrabiać nawet 
100 litrów wina. — W dosłownem brzm ieniu: „Dziennik Ustaw 
Rz. Pol., rok 1931 — N. 99, pozycja 763, art. 3:

Od p o d a tk u  zw alnia się :
a) napo je  w inne — przeznaczone do u ży tk u  we 

w łasnem  gospodarstw ie  (nie na sprzedaż) w yrobione 
w ciągu ro k u  w ilości n ie  p rzek racza jące j 100 litrów .

Więc czyż nie może każda plebanja sprowadzić pewną ilość 
winogron i zrobić dostateczną ilość wina. Wszak 20 grm. wina 
dość do Mszy św. — więc wystarczy na rok na jednego księdza 
plus minus 10 litrów wina, a na wyrobienie tych 10 litrów wina 
wystarczy 15 — 16 klg. winogron. (Dok. nast.)

X. T. R. Z.

PO ZWIEDZENIU DOMÓW DLA XX. EMERYTÓW

Dnia 25 maja b. r. powróciłem z mojej wędrówki po Polsce 
z wiadomościami czy też, jeśli kto woli, informacjami, dotyczącemi 
domów dla xx. emerytów. W yznaję szczerze, że nie szkoda było 
ani fatygi, ani kosztów z ową wędrówką związanych, jednego 
tylko żałuję, że nie pojechał ze mną ktokolwiek z Konfratrów,
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przeciwnych omawianym domom, bo zdaje mi się, iż tacy są 
w naszej Archidiecezji; jestem pewny, że musiałby się wyzbyć 
wszelkich pod tym względem uprzedzeń.

Że te domy są potrzebne, to najlepszym dowodem chyba 
jest fakt, że we w szystkich prawie diecezjach Polski one powstały — 
i to przeważnie w ostatnich latach, a co najważniejsza, że nigdzie 
one nie świecą pustkam i, przeciwnie, wszędzie są zamieszkiwane 
w większej lub mniejszej ilości przez Księży inwalidów; niektóre 
domy, jak np. warszawski i jeszcze gdzieś, są przepełnione.

Przy zwiedzaniu tych domów, zwłaszcza niektórych, wybu­
dowanych z iście am erykańskim  rozmachem i komfortem, pomimo- 
woli odczuwało się niedbalstwo, niedołęstwo, niezaradność, krótko­
wzroczność i inne tym pokrewne nasze „zalety”.

Nie będę tu zbyt się rozwodził nad wynikiem moich spo­
strzeżeń: zajęłoby to sporo dobrych arkuszów papieru; uważałbym 
raczej za bardziej wskazane przedstawić całokształt owych spo­
strzeżeń w sprawozdaniu ustnem , przy jak najliczniejszym udziale 
Czcigodnych P. T. Konfratrów. Bardzo jestem rad, że częściowo 
już mi się udało podzielić ustnie wynikiem moich spostrzeżeń, 
zdobytych przy zwiedzaniu omawianych domów wobec dość 
licznie zebranych Czcigodnych P. T. Konfratrów7 na pierwszej 
serji rekolekcyj kapłańskich, cieszę się też niezmiernie, że po­
dobne sprawozdanie będę mógł złożyć jeszcze wobec delegatów 
dekanalnych z całej Archidiecezji, którzy na skutek zapadłej 
uchwały zbiorą się niezadługo w Wilnie.

Sprawozdanie takie os ad os ma tą dobrą stronę, że pozwala 
na dyskusję, która w danym w ypadku jest ze wszech miar bar­
dzo pożądana. Zresztą, nie wszystko, cobym chciał podać do 
wiadomości Czcigodnych Konfratrów, nadaje się do druku, są 
bowiem kwestje w omawianym przedmiocie, które mogą być 
podane tylko os ad os. Jedno jednak spostrzeżenie hic et nunc 
naprasza się pod pióro, a mianowicie, że wszędzie w Polsce 
duchowieństwo z Czcinajdostojniejszymi Ordynarjuszami na czele 
uważa sprawę domów dla xx. inwalidów za bardzo poważną 
i pilną, a w jakim stopniu, to niech świadczą słowa Księdza 
P rałata Jeża, kierownika czyli kuratora domu w Krakowie: 
„spraw a domów dla xx. inwalidów, powiedział ten doświadczony 
i w całej Polsce dobrze znany Dostojnik Kościoła, jest kw estją 
palącą, i niema ani chwili czasu do stracenia*.

Jeśli powiedziałem wyżej, że są w naszej Archidiecezji 
przeciwnicy domów wspólnych, jako przytułków dla księży in­
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walidów, to wcale przez to nie tw ierdzę, iż są oni przeciwnikami 
przytułków dla tychże księży inwalidów wogóle, t. zn. w jakiej- 
kolwiekbądź formie, bo są niektórzy, jako zwolennicy altaryj. 
I na tem nie koniec, bo są jeszcze i zwolennicy kasy emerytalnej. 
Słowem, jak w bajce Kryłowa „Łabędź, szczupak i rak “. To roz­
dwojenie, a raczej roztrojenie jest zjawiskiem zupełnie natural- 
nem, lecz zarazem jest ono naszem nieszczęściem. Coś podobnego 
było i w niektórych diecezjach, które zwiedzałem; wszędzie 
jednak zwyciężyła koncepcja domów wspólnych. W żadnej die­
cezji, które zwiedzałem, nie znalazłem ani jednej altarji i, o ile 
mnie poinformowano, ani jednej niema w całej Polsce. Sądzę, że 
i u nas kwestja altaryj odpadłaby bez żadnej dyskusji, jeśliby 
zwolennicy ich zbadali źródłowo, jak one w swoim czasie po­
w stały, co było podstawą ich istnienia, dlaczego zniknęły z obli­
cza ziemi i czy mogłyby one powstać u nas w obecnych warunkach.

Co się tyczy Kasy em erytalnej, to chimeryczne mrzonki jej 
zwolenników zostały całkowicie rozchwiane na przedostatniem  
walnem zebraniu naszego „Unitasu“ przez Ks. P rałata  Żebrow­
skiego; uważam przeto za zbyteczne odegrzewać zupełnie prze­
konywujące wywody tegoż Ks. P rała ta  Żebrowskiego. Do altaryj 
jednak, jeśli zajdzie potrzeba, obiecuję powrócić, chociaż mnie 
w tym przedmiocie mogliby z większem powodzeniem wyręczyć 
Ks. Gryganiewicz, b. Dziekan Wołkowyski, Ks. Sieklucki, b. Dzie­
kan Charkowski, Ks. Sawicki, Dziekan Zdzięciolski i inni, którzy, 
jako byli proboszczowie parafij z altarjami, są naocznymi świad­
kami tak upadających altaryj, jak również uciekających z nich

altary8tów- Ks, S. Szyroki.

ZWIĄZEK KAPŁANÓW ARCHIDIECEZJI WILEŃSKIEJ 

„ U  N  I T  A  S  “
B ł.  A n d r z e j a  B o b o l i

D nia  1 I l ip ca  1936 r. L. 85.
W i ln o ,  zk . B e rn a rd y ńsk i  6. —  T e le f o n  Nr. 639.

K o n to  P . K. O . 80.071.

Walne Zgromadzenia Związku słusznie wkładają na Zarząd 
obowiązek czuwania nad prawidłowością prowadzenia gospodarki 
Związku. Do tej prawidłowości należy nietylko wydatkowanie 
funduszu na cele, przewidziane przez Statut i uchwały Walnych 
Zgromadzeń, lecz także jego prawidłowe gromadzenie. W ykonanie 
jednak tych zaleceń jest niezwykle trudne; szereg bowiem deka­

Do
P Wielebnych 

K sięży Dziekanów.
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natów składki na zapomogi dla księży emerytów wysyła po 
kilku nieraz miesiącach, a są dekanaty, które w roku bieżącym 
nie wniosły jeszcze żadnej składki, Utrudnia to niezwykle akcję 
zapomogową, w spierani księża muszą czekać długo na zapomogi 
i nigdy nie można ustalić term inu wypłacania zapomóg.

Wobec tego Zarząd przypomina niejednokrotnie wynoszone 
uchwały Walnych Zgromadzeń o regularnem  wnoszeniu składek 
miesięcznych i prosi, by najdalej do 5-go każdego miesiąca, 
i o wpłacenie ich na konto Związku w P. K. O. Nr. 80.071.

Prezes Ks. Kuleszo.

Z  Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I .

Zarząd Bratniej Pomocy Alum­
nów Seminarjum Duchownego w 
Wilnie zaw iadam ia , że sk ła d k ę  cz łon ­
k o w sk ą  za rok  1936 raczy li n adesłać  
n a s tę p u ją c y  K sięża :

Ks. A bram ow icz A dam , ks. A da­
mowicz Ja n , k s. A k tanarow iez  A., 
k s. B łażejew icz P io tr, k s. B arw ick i 
Czesław , ks. Bazew icz B olesław , ks. 
Chodyko A lek san d er, k s. C hom ski 
Leopold, ks. C iechanow sk i E dm und, 
ks. C yganek  K azim ierz, k s. E lle rt 
J a n , ks. F rydryk iew icz  Adolf, ks. 
G ajlusz D om inik, ks. H ajkow icz F e r­
dynand , ks. Ingielew icz Józef, ks. 
Ja n k o w sk i C zesław , ks. Jaroszew icz 
A lbin, ks. Ja ś k ie l A nton i, k s . Judyc- 
k i W ik to r, k s. K ażarnow icz Jan , ks. 
K lejno E dw ard, ks. Klimm S tan is ław , 
k s . K luk  L udw ik, k s. K ozłow ski S ta ­
n is ław , ks. K orycki J a n , ks. Kude- 
rew sk i S tan isław , ks. K uryłłow icz 
A nton i, k s. L achow icz A leksander, 
ks. Lew osz A n ton i, ks. L iksza K le­
m ens, ks. Ł ab an  W incen ty , k s . M a­
jew sk i M ichał, k s . M atu lis W łady­
sław , ks. M ichnowicz M ichał, ks. 
M irow ski E dm und, ks. M oczulski 
Adolf, ks. M ontw iłł Ignacy , ks. Mo­

roz J a n , ks. M ożejko S tan is ław , ks. 
M roczkow ski S tan is ław , ks. M uroń- 
czyk  E dw ard , ks. O stan iew icz S te ­
fan , k s. Oziewicz H enryk , ks. P a sz ­
ko w sk i M ieczysław , k s . P ietk iew icz 
E dm und, ks. P io trow icz F ranciszek , 
k s . R adziszew ski M ieczysław , ks. Ro­
dziewicz L eonard , ks. R ow iński J ó ­
zef, k s . S idorow icz O tton , k s. S k a r­
ży ń sk i Ja n , ks. Snieżko-B łocki, ks. 
S tefanow icz  L udw ik , k s. Świl A ntoni, 
ks. Szołkow ski Józef, k s. T aszkun  
W incen ty , ks. U rm anow icz W alen ty , 
ks. W ięckiew icz S tan is ław , ks. W oj- 
no -O rańsk i P io tr, ks. W ysocki Jan , 
ks. Z acharzew sk i K azim ierz, ks. Z a­
p a śn ik  S tefan , ks. Z onn A lek san d er, 
ks. Ż a rn o w sk i P io tr, ks. Ż ebrow sk i 
Tom asz oraz P an i Szydłow ska.

W szystk im  P rzew ielebnym  O fia­
rodaw com  sk ład a  Z arząd  B ra tn ie j 
Pom ocy serdeczne „Bóg zap łać".

Szczególne podziękow anie sk ła d a  
Z arząd  N ajp rzew ielebn ie jszem u K się­
dzu R ek to row i C zesław ow i F a lk o w ­
sk iem u i K siędzu D yrek to row i A lek ­
sand row i M ościckiem u za o fiarow a­
n ie  p łaszcza  i su tan .

Z a rzą d  B ra tn ie j P om ocy A lu m n ó w  
S e m in a r ju m  D uchow nego  

w W ilnie.



Nr. 13-14 Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 203

Konsekracja kościoła w Między­
rzeczu.— W dn iu  17 czerw ca r. b. J . E. 
Ks. A rcyb iskup  M etropo lita  R om uald  
Ja łb rzy k o w sk i jednocześn ie  z w izy­
ta c ją  k an o n iczn ą  do k o n ał k o n sek rac ji 
k ościo ła  w M iędzyrzeczu, pow . woł- 
kow yskiego , p rzy  udziale licznego 
duchow ieństw a  i w iernych . K ościół 
zo s ta ł w zn iesiony  kosz tem  p a ra fjan  
w r. 1907, a obecnie św ieżo odnow iony .

80.000 pątników zwiedziło Kal- 
warję wileńską. — W ciągu  m aja 
i cze rw ca r.b .K a lw arję  zw iedziło  około  
80.000 pą tn ik ó w . Z łożyły się n a  tę  
cyfrę p ielgrzym ki z d ek an a tó w  i p a ­
rafij arch id iecezji w ileńsk ie j oraz 
w ycieczk i z dalszych okolic.

Katolickie Studjum o wycho­
waniu w Wilnie. — N aczelny In s ty ­
tu t  A kcji K ato lick iej w  Polsce, k tó ­
ry  od szeregu  la t  prow adzi szeroko  
zak ro jon ą  i w szech stro n n ą  ak c ję  nad  
szerzen iem  m yśli k a to lick ie j w  życiu 
po lsk iem , podjął w ub ieg łym  ro k u  
doniosłe  dzieło zo rgan izow an ia co ­
rocznych S tud jów  T ygodniow ych, po ­
św ięconych  ro zp a try w an iu  z n a u k o ­
w ego i ka to lick iego  p u n k tu  w idzen ia  
a k tu a ln y c h  problem ów  w spó łczesne­
go życia.

S tud ja  tego  rodza ju  zag ran icą  p. n. 
„Tygodni Społecznych" czy „Tygod­
n i U n iw ersy teck ich ” c ieszą się ogrom - 
nem  pow odzeniem  w śród in te ligencji 
i żywym w spó łudzia łem  sfer n a u k o ­
w ych. P ierw sze S tud jum  w Polsce 
odbyło się w  ro k u  ub ieg łym  w P o ­
zn an iu  i obradow ało  n. t. rodziny. —

STO LIC A /

Sprawa kanonizacji błog. An­
drzeja Boboli.— D nia 14 lipca  b. r. na  
przygotow aw czem  posiedzen iu  św. 
K ongregacji O brzędów  ro zp a try w an o  
cuda, p rzedstaw ione  w sp raw ie  k a ­
nonizacji błog. A ndrzeja  Boboli.

W ro k u  obecnym  S tud jum  odbę­
dzie się w W ilnie w  dn. 28 sie rp n ia  
do 1 w rześn ia  i będzie m iało  za te ­
m at: „K ato licka  m yśl w ychow aw cza”. 
P rzygo tow an ia  są  już p raw ie  u k o ń ­
czone i w najb liższym  czasie ogło­
szony zo s tan ie  szczegółow y program  
S tudjum . In fo rm acy j w  te j sp raw ie  
udziela N aczelny In s ty tu t  A kcji K a­
to lick ie j, P oznań , Al. M arcinkow ­
sk iego 22.

Poświęcenie nowego lokalu 
Arch. Inst. Akcji Katolickiej w Wil­
nie. — J. E. Ks. A rcyb iskup  M etro­
po lita  W ileńsk i R om uald  Ja łb rz y ­
kow ski do k o n a ł w  dn iu  17 lipca  r. b. 
pośw ięcen ia  now ego lo k a lu  A rchid. 
In s ty tu tu  A kcji K ato lick ie j przy ulicy 
Z am kow ej 6,. dokąd  In s ty tu t  p rze ­
prow adził się z do tychczasow ego lo­
k a lu  przy  ul. M etropo lita lne j 1.

Konferencja ks. asystentów 
okręgowych w Wilnie. — D nia 17 
b. m. w now ym  lo k a lu  A rchid . In s ty t. 
A kcji K ato lick ie j odby ła  się k o n fe ren ­
c ja  okręgow ych  k s . a sy s ten tó w  a rc h i­
diecezji w ileń sk ie j, n a  k tó re j w ygło­
szone zo sta ły  n a s tę p u ją c e  r e f e r a ty : 
„P raw a i obow iązki ks. a sy s te n tó w ”— 
ks. dyr. R. Św irkow ski; „P rogram  
p racy  w  o rgan izacjach  m łodzieżo­
w ych” — p. H. C hm ielew ski; „M etody 
p racy  w o rgan izac jach  m łodzieżo­
w y ch ” — J. R oszkow ska; „A kcja c h a ­
ry ta ty w n a "  — k s. su p e rjo r R zym ełka; 
„Z naczen ie  p rasy  w p racy  A kcji K a­
to lick ie j"  — ks. re d a k to r  J . G rase- 
wicz.

Formuła przyrzeczenia „Legjo- 
nu Przyzwoitości". — Papież w 
o s ta tn ie j sw ej encyk lice  „V igilanti 
C ura" podn iósł, ja k  w iadom o, zasługi 
a m ery k ań sk ieg o  L egjonu Przyzw o­
ito śc i i zalecił k a to lik o m  całego  świa-
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t a  n aś lad o w an ie  tego  p rzy k ład u  przez 
sk ła d a n ie  p rzyrzeczeń  analog icznych  
do ty ch , jak ie  sk ła d a ją  cz łonkow ie  
tego  L egjonu. F o rm u ła  teg o  p rzy rze ­
czen ia  b rzm i ja k  n a s tę p u je  :

„W  im ię Ojca, Syna i D ucha św. 
A m en. P o tęp iam  film y n iep rzy sto jn e  
i n iem o ra ln e  oraz film y g lo ry fiku jące  
zb rodn ie  i p rzes tęp có w . P rzy rzek am  
czynić  w szystko , co w m ej mocy, k u  
um ocn ien iu  op in ji pub liczne j p rz e ­
ciw  p ro d u k c ji film ów  n iep rzyzw o­

ity ch  i n iem ora lnych  i łączyć się ze 
w szystk im i, k tó rzy  p rzeciw  nim  p ro ­
te s tu ją . U znaję  za sw ój obow iązek 
u rab iać  sob ie  w łaściw y  sąd w  s p ra ­
w ie w idow isk  k inom atograficznych  
szkodliw ych  dla m ojego życia m o­
ra lnego . Jak o  członek  L egjonu P rzy ­
zw oitości zobow iązuję się un ik ać  
tak ich  w idow isk; p rzy rzekam  n ad to  
om ijać te  m iejsca rozryw kow e, gdzie 
dla zy sku  w y staw ia  się  zazw yczaj 
film y k ry m in a ln e" .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J

W K R A J U

LeSnicy pomorscy potępiają 
wystąpienie inż. Sujkowskiego.—
O ddział P om orsk i Z w iązku  L eśników  
R zplite j P o lsk ie j p rze s ła ł do G dań ­
sk iego  K om ite tu  P ielg rzym kow ego 
poniższy  list:

L. d. 157/36, T o ruń , dn. 10 czer­
w ca 1936 r. Do G dańsk iego  K om ite tu  
A kadem . P ie lg rzym ki Ja sn o g ó rsk ie j 
G d ań sk  — W rzeszcz, H eeresan g er 11.

Poruszony  do g łęb i w y stąp ien iem  
cz ło n k a  O ddziału  P om orsk iego  Z w iąz­
k u  L eśn ików  R zeczypospolite j P o l­
sk ie j p. inż. B. Su jkow skiego, Z arząd  
O ddziału  P om orsk iego  Z. L. R. P. 
śp ieszy  zaw iadom ić W. Panów , że po ­
tęp ia  tre ść  i form ę tego  w y stąp ien ia .

C złonkow ie Z w iązku naszego , to  
Po lacy  — k a to licy , k tó ry m  d a lek a  
je s t  m yśl o b rażan ia  w ierzeń  i św ię ­
to śc i inow ierców , i d la teg o  n ie  m o­
gą  oni p rzem ilczeć p o sun ięc ia  je d ­
n o s tk i, o b raża jące j uczucia re lig ijne  
w iększości P o laków .

Z arząd  O ddziału  P om orsk iego  Z. 
L. R. P . p ro s i o p rzy jęcie  pow yższe­
go ośw iadczenia  do w iadom ości w 
celu  n ieu o g ó ln ian ia  tego  w y stąp ien ia  
z poglądam i i s tan o w isk iem  leśn ików  
— Polaków , zrzeszonych  w  naszym  
Zw iązku.

I D U S Z P A S T E R S K I E J .

P rezes inż. F r. Sosnow ski, se k re ­
ta rz  Cz. B ujna, M. B ernakiew icz, T. 
Chlebosz, M. Laudow icz, Wł. M arci­
now ski, inż. Z. Sakow ski, Z. W alter, 
T. W rób lew sk i, W ł. W ęsiora.

J a k  w iadom o, nad leśn iczy  z Chy- 
lonji, p. inż. B. S u jkow sk i zw rócił w 
sposób  dem o n stracy jn y  pocztów kę, 
ja k ą  p rze s ła ł m u G dańsk i K om itet 
P ie lg rzym ki A kadem ick iej z p ro śb ą
0 p o parc ie  K om ite tu , k tó ry  zb iera ł 
fundusze  n a  p rze jazd  do C zęstochow y 
n iezam ożnych  s tu d en tó w  — lis ty  ta ­
k ie  by ły  rozes łane  do stow arzyszeń , 
in s ty tu cy j i osób p ry w atn y ch  i w szę­
dzie sp o tk a ły  się z na jlep szem  p rzy ­
jęciem . O dpow iedź inż. Sujkow skiego , 
n ie k u ltu ra ln a  w tre śc i i form ie, n a ­
zyw ająca ślubow an ie  m łodzieży a k a ­
dem ickiej n a  J a sn e j G órze podłością
1 zd radą  in te re só w  narodow ych , zo­
s ta ła  n ap ię tn o w a n a  przez p rasę , k tó ­
ra  d a ła  w yraz o bu rzen iu  spo łeczeń­
s tw a  z pow odu tego  rodzaju  w y­
s tąp ień .

Ostrzeżenie przed sekciarskiem 
pismem. — N a te re n ie  K rakow a 
stw ierdzono , że podający  się za „b ra ­
c iszk a” w y słan n ik  sek c ia rsk i k o lp o r­
tu je  p ism o (dw um iesięcznik) p. t. 
„Z baw iciel św ia ta" , w cen ie  35 g ro ­
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szy za egzem plarz. W iele osób p rzy ­
ję ło  k o lp o r te ra  jak o  z ak o n n ik a  k a to ­
lickiego. D latego ostrzegam y, że p is ­
mo w spom niane  je s t  se k c ia rsk ie  i 
uk azu je  się w  P ruszkow ie. K olpor­
te rzy  tego  p ism a g ra su ją  n ie w ą tp li­
w ie i n a  in n y ch  te ren ach .

Wolnomularstwo a szkoła. — 
N ak ładem  K sięgarn i K ato lick ie j w 
K atow icach  u k aza ła  się w tych  dn iach  
b ro szu ra  p. t. W olnom ularstw o  a s z k o ­
ła. A u to rem  b roszury  je s t znany  b a ­
dacz w o lnom ularstw a  Je a n  M arąues- 
R iviere, b. m ason, a  po  naw ró ce­
n iu  czynny  działacz k a to lick i we 
F ran c ji. Z fran cu sk ieg o  p rze łoży ła  
dr. D an u ta  D rużbacka.

A uto r, doskonale  zaznajom iony  z 
l i te ra tu rą  m aso ń sk ą , m etodam i i 
ak c ją  w o lnom ularstw a  w różnych  
k ra ja c h , w  szeregu  w ydanych  już 
p rac  o strzeg a  sp o łeczeń stw a  ch rze­
śc ijań sk ie  p rzed  w ie lk iem  n iebezp ie ­
czeństw em , jak ie  grozi poszczegól­
nym  narodom  i pań stw o m  p en e tra c ja  
zasad m asońsk ich .

W przedm ow ie do sw ej o s ta tn ie j 
p racy  W olnom ularstw o  a szko ła  p. 
M arąues - R iviere podaje  tro ch ę  in- 
form acyj o w o lnom ularstw ie  pol- 
sk iem  :

„W ypada m i pośw ięcić słów  p a rę  
w o lnom ularstw u  w Polsce. W edług 
oficjalnych  roczników , w ydanych  w 
siedzibie M iędzynarodow ego S tow a­
rzyszen ia  W olnom ularzy  w G enew ie, 
is tn ie je  W ielka  Loża N arodow a Pol­
ska , założona w 1767 r., zn iesiona w 
1882 r., a w sk rzeszona w  1921 r. J a k  
m nie ob jaśn iono , o s ta tn io  sk ła d a  się 
ona  z trz y n a s tu  lóż, do k tó ry ch  do­
dać należy d rugich  trzynaście , p ra ­
cu jących  pod obed ienc ją  w olnom u­
la rs tw a  niem ieckiego; trzy n aśc ie  
p ierw szych je s t o b rząd k u  szk o ck ie ­
go. Z apew ne, że w o lnom ularstw o  
n iem ieck ie  przesz ło  g łęboką  p rze ­
m ianę, n iem nie j zasady  jego k ie ro w ­
n ic tw a  pozosta ły  te  sam e. P odk reślić

należy, że is tn ie je  w Polsce N ajw yż­
sza R ada trzydz ies tego  trzeciego  
s to p n ia , k tó re j siedziba zna jdu je  się 
w W arszaw ie; liczba w olnom ularzy  
w Polsce je s t ogran iczona i n ie  p rze­
k racza  ośm iu do dziew ięciuset. Z w ra ­
cam  uw agę n a  to , że w olnom ularze 
polscy  n a leżą  w szyscy do w yższej 
bu rżuaz ji, do sfer urzędniczych  i 
w ojskow ych; w  1932 r. w ielk im  m i­
strzem  W ielkiej Loży N arodow ej 
Polskiej by ł d r. M ieczysław  W olfke, 
p ro feso r Po litechn ik i; w ielk im  sek re ­
ta rzem  Z. Skokow ski, u rzęd n ik  p a ń ­
stw ow y; w ie lk im  sk a rb n ik iem  M. 
B artoszew icz, n acze ln ik  w ydzia łu  w 
e le k tro w n i m ie jsk ie j" .

D o tykając  w sw ej p racy  sp ec ja l­
n ie  s to su n k ó w  szko lnych  i sp raw y  
w ychow ania  m łodzieży, a u to r  s tw ie r­
dza, że już od XIX w ieku  zw raca  
w olnom ularstw o  w szy stk ie  sw e w y­
s iłk i w  k ie ru n k u  m łodzieży. S p ra ­
w ozdanie  K onw entów  w olnom ular- 
sk ich  p e łn e  są  te j tro sk i. W ielk i 
W schód F ran cu sk i, m ający  ogrom ny 
w pływ  i na  w olnom ularstw o  po lsk ie , 
pow iada  w  sw em  sp raw ozdan iu  z 
k o n w en tu  w  1925 r . :

„U w aga n asza  i w zrok  nasz  w in ­
ny  zaw sze być zw rócone n a  m ło ­
dzież... Pozw alam  sobie przypom nieć  
w am  bracia ... moi, że dw a la ta  tem u  
z tego  sam ego m iejsca  zw racałem  
w am  uw agę n a  kon ieczność w ytęże­
n ia  nasze j dz ia ła lności w  k ie ru n k u  
w ychow ania  m łodzieży . . . "

Jed n em  z n acze lnych  h a se ł w ol­
n o m u la rs tw a  w  dziedzinie nauczan ia  
je s t dążen ie  do t. zw. u jed n o s ta jn ie ­
n ia  szko ln ic tw a. „U jednosta jn ien ie  
szko ln ic tw a — pisze a u to r  — je s t do­
pe łn ien iem  i udoskonalen iem  szkol­
n ic tw a  la ick iego , p row adzi bow iem  
do ca łkow itego  jego ześw iecczenia , 
do zm onopolizow ania szk o ln ic tw a  
przez p aństw o" . K onsekw encją  tego 
założen ia  je s t zu pe łne  zn iesien ie  
szk o ln ic tw a  p ryw atnego .
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W alka  z duchow ieństw em , z re- 
lig ją  i p ra k ty k a m i relig ijnem i je s t 
obow iązkiem  nauczyciela , u legającego 
w pływ om  m asońskim . W te j w alce 
z K ościołem  m aso n erja  posługu je  się 
w różnych  k ra jach  n iek tó rem i Z w iąz­
kam i nauczycie lsk iem i t. zw. L igą N a­
uczan ia , L igą P raw  C złow ieka, zw iąz­
kam i w olnom yślicieli, rac jona lis tów . 
W m asach  robo tn iczych  tę  ro bo tę  
m aso ń sk ą  m ają  w ykonyw ać  o rg an i­
zacje soc ja lis tyczne , a n aw e t i k o ­
m un istyczne. Aby p rzeciw działać zdro­
w em u ruchow i h a rce rsk iem u , socja liś­
ci m ają  zak ład ać  t. zw. „czerw one 
h a rce rs tw o " .

Gdy się czy ta  w sk azan ia  m aso ń ­
sk ie  w dziedzinie ośw iatow ej i szko l­
nej oraz m etody, jak iem i się posługu je  
n a  tym  te re n ie  w olnom ularstw o , t r u d ­
no się oprzeć w rażen iu , że to  w szy st­
ko je s t i w  Polsce kop jow ane  przez 
pew ne o rgany  Z w iązku N aucz. Pol­
sk iego , socja listyczny  T. U. R. i t. p.

Porozumienie organizacyj dla 
walki z komunizmem. — P orozu­
m ien ie  organ izacy j, w sp ó łd z ia ła ją ­
cych w zw alczan iu  kom unizm u (sk ró t 
n a z w y : „P orozum ien ie A n ty k o m u n i­
styczne"), dz ia ła jące  ja k o  je d n o s tk a  
p raw n a  n a  zasadzie zare jestro w an eg o  
s ta tu tu  od ro k u  1930, odbyło  w m aju  
1936 r. doroczne w alne zeb ran ie , na  
k tó rem  w ybrano  now ą R adę N aczel­
n ą  w sk ład z ie  24 osób, p rzew ażn ie  
delega tów  o rgan izacy j spo łecznych . 
W czerw cu b. r. N aczelna  R ada P. A. 
pow o ła ła  now y zarząd , w  k tó rego  
sk ład  w chodzą pp. W ładysław  Soł- 
ta n , S tan is ław  Z ielińsk i, H en ry k  
G lass, J. Jo n o ta  - B zow ski, Józef Dy­
bow ski, E lina  P ep ło w sk a , Zofja Ci­
chocka.

Cele S tow arzyszen ia  o k reś la  § 2 
s t a tu tu :  „P orozum ien ie  A ntykom u- 
styezne  m a na celu  zrzeszen ie  p o l­
sk ich  s tow arzyszeń  spo łecznych , o- 
św iatow ych , zaw odow ych, g o spodar­
czych oraz p o lsk ich  tow arzystw  w y­

daw niczych i poszczególnych  osób 
d la  uzgodn ien ia  i ożyw ienia dz ia ła l­
ności w  zak res ie  zabezp ieczen ia  N a ­
rodu  Polskiego i P a ń s tw a  Polskiego 
p rzed  szerzoną w k ra ju  p ro p ag an d ą  
rew olucji sp o łeczn e j”.

Do osiągn ięcia  sw ych celów  Por. 
A n tykom , zm ierza p rz e z : a) p ro w a­
dzen ie  i p o p ie ran ie  stu d jó w  nad  za­
gadn ien iam i spo łecznem i i socjolo- 
g icznem i, a w  szczególności n ad  ś ro d ­
kam i przeciw dzia łan ia  rew olucji spo­
łecznej, b) p o p ie ran ie  w sp o łeczeń ­
stw ie  w szelk ich  poczynań , zgodnych 
z celem  Porozum ien ia , c) p o zysk iw a­
n ie  w sp ó łp racy  stow arzyszeń , in s ty - 
tucy j i poszczególnych osób d la  r e ­
alizacji celów  i zadań  Porozum ienia ,
d) naw iązan ie  k o n ta k tu  m iędzy s to ­
w arzyszen iam i o celach  zbliżonych do 
celu  Porozum ien ia, e) zak ła d an ie  od ­
działów  i ek sp o zy tu r z zachow aniem  
m iejscow ych p rzep isów  o sto w arzy ­
szen iach , f) og łaszan ie  a rty k u łó w  w 
prasie , w ydaw anie w łasnego  o rganu , 
p rac  naukow ych  i pop u la rn y ch , k s ią ­
żek, broszur, u lo tek  i t. p., g) u rzą ­
dzan ie  odczytów , zjazdów, w ieców , 
konferency j, zeb rań , ku rsów , w ystaw  
i t .  p„ h) w spó łdz ia łan ie  z w ładzam i 
państw ow em i w akc ji p rzeciw ko  p ro ­
p agandzie  rew olucji spo łecznej.

P orozum ien ie  A n tykom un istyczne  
je s t w ięc ośrodk iem  stud jów  i infor- 
m acyj, przyczem  każda o rganizacja , 
na leżąca  do P . A., w niczem  n ie  n a ­
ru sza  sw ojej sam odzielności i n ieza­
leżności, u trzy m u jąc  ty lk o  k o n ta k t 
i czerp iąc  m a te r ja ły  in form acyjne. 
C en tra ln e  B iuro P. A. w ciągu  sw o­
jej k ilk o le tn ie j dz ia ła lności w ydało  
p ięć roczn ików  „W alk i z bolszew iz- 
m em “ (pod red . H. G lassa), p rzeszło  
dw a m iljony  u lo tek  p ropagandow ych, 
szereg  b ro szu r uśw iadam iających  oraz 
zorganizow ało  k ilk a se t odczytów  i 
k ilk an aśc ie  ku rsów  an ty k o m u n is ty cz ­
nych.

Porozum ienie  A n tykom unistyczne
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je s t  stow arzyszen iem  p o n ad p arty j- 
nem . O soby i o rganizacje , s to jące  na 
g runc ie  ch rześc ijań sk im , p roszone są 
o n aw iązan ie  k o n ta k tu  z C en tra lnem  
B iu rem  P orozum ien ia  A n ty k o m u n i­
stycznego . A d re s : W arszaw a, K redy­
tow a 16 m. 25, te l. 610-92. P ożądane 
zg łoszen ia  na  piśm ie.

Adwokat kapłanem. — W dniu  
27 czerw ca r. b. p rzed  C udow nym  
O brazem  M atk i B oskiej na Ja sn e j 
G órze o dp raw ił p ie rw szą  Mszę św. 
k s. W ładysław  Skup z W arszaw y .— 
Ks. Skup  liczy obecnie la t  50; był 
on ad w o k a tem  i posłem  na  Sejm; 
m ając je d n a k  pow o łan ie  do s ta n u  
duchow nego porzucił swój zaw ód i p o ­
św ięcił się służb ie  Bożej.

Nowy administrator apostolski 
Łemkowszczyzny. — D ekretem  św. 
K ongregacji K ościoła W schodniego 
ad m in is tra to rem  ap osto lsk im  w ie r­
nych ob rząd k u  g reko -ka to lick iego  na  
Ł em kow szczyźnie m ianow any  zosta ł 
k s. p ra ła t  dr. Jak ó b  M edw ecki, a rc h i­
d iakon  k a p itu ły  k a te d ra ln e j s ta n is ła ­
w ow skiej ob rząd k u  g rek o -k a t.

Ks. p ra ła t  dr. J a k ó b  M edw ecki 
u rodził się  w r. 1880, św ięcen ia  k a ­
p łań sk ie  o trzym ał w r. 1905, godność 
k an o n ik a  grem jalnego  w r. 1925. Od 
r. 1910 by ł p ro feso rem  b iskupiego  
liceum  teo logicznego św. J a n a  C hry ­
zostom a w S tan isław ow ie .

Chrzest ś. p. senatora Loewen- 
herza. — Z m arły  nag le  przed n ie ­
w ielu  dniam i w B udapeszcie  ś. p. 
se n a to r  L oew enherz na  siedem  dni 
p rzed  zgonem  p rzy ją ł ch rzes t. F a k t 
te n , ja k  podaje  „Nowy D ziennik", 
n ie  by ł znany  szerszem u ogółowi. 
Ż ydow ska ludność we Lwow ie, gdzie 
zm arły  do o s ta tn ie j chw ili uw ażany  
by ł za żyda k ie ru n k u  asym ila to rsk ie- 
go, p rzygo tow yw ała  się do u rząd ze ­
n ia  mu m an ifestacy jnego  pogrzebu. 
Pogrzeb  odbył się n a  cm en tarzu  Ł y­
czakow sk im , gdzie m ag is tra t lw ow ski 
w yznaczył spec ja lny  grób.

Z A G R A N I C Ą

Poeta katolicki-konwertyta zdo­
bywa nagrodę Francuskiej Aka- 
demji. — P o e ta  ka to lick i F ranc is  
Jam ines zdobył l i te ra c k ą  nagrodę 
A kadem ji F ran cu sk ie j (P rix  d’A um a- 
le) w ynoszącą  ok . 5000 zł. Od czasu  
sw ego naw rócen ia , do k tó reg o  p rzy ­
czynił się  s ły n n y  p isa rz  fran cu sk i 
P au l C laudel, la u re a t obecnej n ag ro ­
dy Mr. Jam m es s ta ł  się  gorliw ym  
g łosicielem  w poezji ideałów  k a to ­
lick ich , pośw ięca jącw ie le  sw ych u tw o ­
rów  szerzen iu  czci ku  M atce N aj­
św ię tsze j.

Zgon znakomitego chemika ka­
płana katolickiego.—W W aszyng to ­
n ie  zm arł zn ak o m ity  chem ik , k siądz 
Ju lju sz  A. N iew land, d z iekan  w ydzia­
łu  chem ji o rgan icznej na  u n iw ersy ­
tec ie  N o tre  D ame.

Z m arły  w sław ił się w ynalezien iem  
sz tucznej gum y, t. zw. syn te ty czn e j. 
N ad tym  w ynalazk iem  p racow ał przez 
25 la t, n a raża jąc  się w ie lo k ro tn ie  n a  
pow ażne n iebezp ieczeństw o , gdyż 
e k sp e ry m en ty  m usia ły  być dokony­
w ane przy  pom ocy gazów  w ybucho­
w ych.

U czony k a p ła n  b y ł bardzo  szano ­
w any  w  całe j A m eryce. D nia 6-go 
czerw ca b. r. zo sta ł w ybrany  h o n o ­
row ym  prezesem  organ izacji byłych 
w ychow anków  u n iw e rsy te tu  N otre  
D am e.

Protest przeciwko dopuszcze­
niu delegatów sowieckich na kon­
ferencję pracy. — W G enew ie dele­
gaci ch rześc ijań sk ich  zw iązków  za­
w odow ych n a  k o n fe ren c ję  p racy  w rę­
czyli p rezyden tow i k o n fe re n c jip ro te s t 
p rzeciw ko  dopuszczen iu  delegatów  
sow ieck ich . W nioskodaw cy w skazu ją , 
że w ty rań sk im  sys tem ie  rządów  Rosji 
sow ieckiej n iem a zaw odow ego p rzed ­
staw ic ie ls tw a  ro bo tn ików  ro sy jsk ich  
i że delegaci sow ieccy w rzeczyw i­
sto śc i są  ty lk o  ag en tam i rządu.
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Katolicka prasa Belgji. — W
zw iązku  ze Św iatow ą W ystaw ą P rasy  
K atolickiej w  W aty k a n ie  zestaw iono  
n iezm iern ie  pouczające  cyfry  do ty ­
czące s ta n u  p ra sy  k a to lick ie j w 
Belgji.

N a ogólny n a k ła d  ca łe j p racy  
belg ijsk ie j w yrażający  się cy frą  2.200 
ty s ięcy  egzem plerzy , 937 tysięcy  
egzem plarzy  p rzy p ad a  n a  p ra sę  k a ­
to licką , a m ianow icie  394.800 egzem ­
p la rzy  w ydaw anych  w języku  f ra n ­
cu sk im  i 542.200 w języ k u  flam an d z­
k im . P ra sa  a n ty k a to lic k a  posiada  
ogólny n a k ła d  563 ty s . egzem plarzy  
(462.700 fra n c u sk a  i 91.800 flam andz­
ka), p o zo sta ła , re lig ijn ie  o b o ję tn a , 
700 ty s . egzem plarzy , z czego 398 
ty s ięcy  w języ k u  fran cu sk im  i 303 
ty s . w  języ k u  flam andzk im .

Z pośród  64 dzienn ików  belg ij­
sk ich  30 re p re z e n tu je  m yśl k a to lic k ą  
i p rzec ię tn ie  co ósm y m ieszkan iec  
B elgji czy ta  dz ien n ik  k a to lick i. N a­
k ła d  różnych  czasop ism  p a ra fja ln y ch  
z 226 tys. w  r. 1920 w zrósł do 910 
ty s ięcy  w  r. 1935.

Katolickie szkoły w Stanach 
Zjednoczonych A. P. — W edle d a ­
nych  s ta ty s ty k i szko lnej z końcem  
obecnego le tn iego  sem estru  zgórą 
68.800 w ychow ańców  ka to lick ich  u n i­
w ersy te tó w  i kolegjów  am ery k ań ­
sk ich  o trzym a dyplom y z ukończen ia  
stud jów . N ad to  w ciągu  bieżącego 
m iesiąca 1100 alum nów  sem inarjów  
duchow nych  o trzym a św ięcen ia  k a ­
p łań sk ie .

Sowiecka walka ze wzrostem 
religijności. — W o s ta tn ic h  czasach  
daje  się zauw ażyć znaczny  w zrost 
re lig ijności zw łaszcza w śród  m łodzie­

ży, k tó re j u d z ia ł w n abożeństw ach  
je s t coraz liczniejszy . W yw ołuje to  
re ak c ję  w  form ie dalszego zam y k a­
n ia  św ią ty ń . W m ieście W ołczańsku  
(70 km . od C harkow a) zam k n ię to  
o s ta tn ią  m iejscow ą cerk iew  w sk u te k  
b. licznego u d z ia łu  ludności m iejsco­
w ej w nab o żeń stw ie  z okazji teg o ­
rocznych  św ią t W ielkanocnych . Zam ­
kn ięc ie  o s ta tn ie j ce rk w i sp raw iło  n a  
ludnośc i o lbrzym ie w rażen ie . W ielu 
ludzi p rzyby ło  pod zam k n ię tą  cerk iew , 
m odląc się i p łacząc. W ładze m ie j­
scow e po zam knięciu  ce rk w i poleciły  
ostrzyc obydw óch duchow nych , k tó ­
rzy w  n ie j o dp raw ia li nabożeństw a .

Tragiczny koniec bluSniercy. — 
Z M adry tu  10 b. m. donoszą o n a s tę p u ­
jącym  w ypadku , k tó ry  w ie lk ie  w raże­
n ie  w y w arł na  ludności m iejscow ej. 
P rze ję ty  n au k am i kom unistycznem i 
ro b o tn ik  Jo a n  A guilera  n ie jed n o k ro t­
n ie  zapow iada ł w  ko le  sw ych to w a­
rzyszy , że zburzy  jed en  ze s ta ry ch  
przydrożnych  krzyżów  pod M adry tem  
i rozb ije  go n a  k aw a łk i. W o sta tn ich  
dn iach  w y b ra ł s ię  w reszcie w nocy 
dla do k o n an ia  ohydnego czynu; za rzu ­
cił szn u r n a  ram iona  k rzyża  i u s iło ­
w a ł obalić go. W czasie ty ch  u s iło ­
w ań  ob luzow ała się b ronzow a figura 
C h ry stu sa  i p ad a jąc  n a  b luźn ie rcę  
s trz a sk a ła  m u g łow ę na  m iazgę . . .

Belloc profesorem uniwersyte­
tu w BelfaScie. — Z n an y  k a to lick i 
p isa rz  an g ie lsk i H ilary  Belloc m iano­
w any  zo sta ł p ro feso rem  li te ra tu ry  
an g ie lsk ie j n a  un iw ersy tec ie  w B el­
faście . J e s t  to  p ierw szy  w ypadek , że 
k a to lik  o trzym uje  k a te d rę  n a  p a ń ­
stw ow ym  u n iw ersy tec ie  Ir lan d ji P ó ł­
nocnej t. j. U Isteru .

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.
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D ru k a rn ia  A rc h id ie cez ja ln a  w  W iln ie .



Z p i ś m i e n n i c t w a .

S ta n isła w  A d a m sk i, B isku p  Ś lą sk i 
— Akcja Katolicka Młodzieży —
Poznań  O stoja, 1936 r. s tr . 29. — Je s t 
to  re fe ra t, w ygłoszony na  zjeździe 
K ato lick iego  Z w iązku Młodzieży Ż eń ­
sk iej i K ato lick iego  Z w iązku M ło­
dzieży M ęskiej w P oznan iu  dn. 11. XII. 
1935 r. Na tre ść  re fe ra tu  sk ład a ją  
się rozd z ia ły : rozw ój tre śc i i form y 
A kcji K ato lick ie j, A kcja  K ato licka 
a k a to lick ie  s to w arzy szen ia  pom oc­
nicze i przygotow aw cze, ro la m ło­
dzieży w A kcji K ato lick ie j, kw alif i­
kac je  cz łonka  A kcji K ato lick iej, g łów ­
ne zad an ia  A kcji K ato lick ie j M ło­
dzieży, w niosk i.

Informator Różańcowy — p ism o  
kw a rta ln e  dla k s ię ż y  D yrektorów  
Ż yw ego  R óżańca. R ed ak to r i w ydaw ­
ca Ks. Fr. N ow akow ski, K arnkow o, 
pow. L ipno-W arszaw skie .

PW . Ks. R ed ak to r i W ydaw ca 
obiecuje w ysyłać k w a rta ln ik  w szyst­
kim  Księżom , Zarządom  B ractw  i 
Unij Żywego R óżańca w Polsce i za­
g ran icą  bez w zględu na  to , czy pism o 
to  b ędą  op łacać, czy nie, będzie jed ­
n a k  b. w dzięczny i uw ażać będzie 
za dobrodziejów  i p rzy jació ł swej 
p racy  tych  w szystk ich , k tó rzy  ty tu ­
łem  p ren u m era ty  za o trzym yw any 
„ In fo rm a to r R óżańcow y11 raczą  w p ła ­
cić 1 zł. za cały  ro k  na  Jego k on to  
w P. K. O: Nr. 68.616.

P ism o bezw arunkow o u ła tw i p ro ­
w adzenie  ta k  rozpow szechnionych  w 
naszej arch id iecezji K ółek Żyw. Róż.

J ó z e f  Janus, T. J . — Wielki pa­
sterz na wschodnich rubieżach. — 
W arszaw a, w ydaw nictw o K sięży J e ­
zuitów , s tr. 102, cena 90 gr.

J e s t  to  k ró tk i życiorys ś. p. b i­
sk u p a  Z ygm unta  Łozińskiego. W se r­
deczny i pop u la rn y  sposób p rzed s ta ­
w ia a u to r  la ta  m łodzieńcze p rzy sz łe ­
go b iskupa; życie jego k ap łań sk ie ; 
dz iałalność n a  sto licach  m ińsk iej i 
p ińsk iej, jego tu łaczk ę  podczas oku­
pacji bolszew ickiej, gdy p rzeb ran y

u k ry w ać  się m usiał po lasach , po 
w siach i sz lacheckich  zaśc iankach  i 
ta k  sp raw ow ał rządy  sw ej diecezji; 
jego s to su n ek  do k le ru  diecezjalnego; 
dalej ch a rak te ry zu je  go ja k o  bo jo ­
w n ika  o u n ję  Kościołów; jak o  pa- 
tr jo tę ; oraz szczegółow o p rzedstaw ia  
p ry w a tn e  życie p e łn e  zaparc ia  się 
i o s ta tn ie  chw ile ziem skiego żyw ota. 
P rzed  oczym a czy te ln ik a  s ta je  obraz 
jak b y  asce ty  średn iow iecznego , a za ­
razem  k a p ła n a  i b iskupa  now oczes­
nego. D ziełko godne, aby  się zn a la ­
zło w ręk ach  k ap łan ó w , osób św iec­
k ich  i w  b ib ljo tek ach  para fja ln y ch .

K asper W ojnar. Żywot, dzieła 
i proroctwa księdza Piotra Skargi 
na tle dziejów Polski w 400 rocz­
nicę urodzin. W arszaw a, s tr. 144, 
cena 1,50 zł. A dres zam ów ień : K as­
p e r W ojnar, W arszaw a, W spólna 49.

A u to r tego dzie łka  je s t p o d p u łk o w ­
nik iem  W. P. w st. spoczynku . Nie 
dziw nego, że postać  k s ięd za  Skargi, 
bo jow nika n iezm ordow anego  o s p ra ­
w ę Bożą, o szczęście, w ielkość i n ie ­
podległość n a rodu  polsk iego , m usia ła  
pociągnąć w ojskow ego. Życiorys, choć 
n ap isan y  bardzo  p rzy s tęp n ie , św iad ­
czy o w ielk iem  um iłow an iu  przez 
a u to ra  postac i k siędza  Skargi. W ar­
tość życiorysu podnosi to , że sk re ­
ślony on zo sta ł na  tle  dziejów  Polski 
i zaopatrzony  wr w y ją tk i z k azań  se j­
m ow ych.

D ziełko to  pow inno znaleźć się 
w b ib ljo tek ach  parafja lnych .

K s. A dam  H en d rych o w sk i. Auxi- 
lium dla mówców i działaczy spo­
łecznych. MySli przedniejszych 
autorów. K atow ice, K sięg. S chaef­
fera , 1936, s tr. 111, cena  zł; 2,50.

A uto r zebra ł z czy tanych  k siążek  
i czasopism  celn iejsze u ryw ki i tra fn e  
m yśli i w ydał je  d ruk iem  dla poży tku  
mówców św ieck ich  i kaznodziejów .

D ziełko może oddać pew n ą  u sługę  
w przem ów ien iach , raczej poza k o ­
ściołem , niż na  am bonie m iew anych.
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